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Z DZIBDZIMY PRZRIY8tU i HANDLU. pe~o~~u p~~II~f:ś~~~' Warszawy, za. wol~ I 
znaczyla rs. 10,000 ua gratyfikacye. dla Ociemniałego "dziadka", kfól'y Pl'Zywędro-1 Wjz.kę od jakiejś koblety-.-- roliey", zf'obila wał do Łodzi z .daleka, porza!li ł tutaj u niej rewiZyę, lecz z rzecz y p. )3. nic nie przewodnik" kilkuuastoletui wyrostek, któ- znalazła, natooliut zabrafa mn6stwo inI'y j.edna~ od ~ukat go po trzech Illliacb u Dych przedmiotów' pbdejhańego pocllOdzepl,zygodnych opiekunów, tłomacząc się. że uia. Paserkę al'esztowanó. 

skiemi rogatkaD)i. przy ulicy Mlynarskiej,' AKCYZA. powstaje fabryka odlewó w żelaz-X Dla zapobieienia Daf1le~ablD p r z e p i- n y e h. I poszedł wyDaleźć zamieszkałego tutaj wnja W~ol'aj o godziuie l ll' przed południem sów' akcyzowyc.h, za z~odą mlnis&e- X ,GNecie handlowej" dQlloszą ,Z 'foI'yum komunikacyj, spraw wewnętl'znych i masMwa Rawskiego, i.e fabrykanci zbs· skal'bu. upowatniono urzędników akcyzy smann. i Bel'lll!\eill z a w i e 8 i l i w Y P I ado d&'pełnlania czyuności w !IIbudowaniacb, t y. Pasywa mają być znaczne_ należących do dróg żelaznych, wskutek 'PBEZPIECZENI.A.. 

i złtbłądzU. kupcowej, p. lbllilel, \Jr~ybyłej z iti zyuio-' W podróiy. Budlalter jedhegb z wiel- wa po towary do Łodzi, gdy wchodziła do kicli kan tOI'ÓW iutejsaycll p, ~ wyjechał sklepu p. Koustadta przy ulicy Eiotrkow . niedawno do ztokbolmu dia od1&1edzeuia skiej, złoIlziej wycią~nąl z kill'sze,lIi paczkę brata. W Kopenhad$e R. nagle dostał po· pieniędzy, Z1LWierająeą 243 I~. Poszkodo· miesZi1nla zmy łów. które objawiło się tllle wana kradziez postrzegl ... i Z{\cl: ła wogwałtowDie, że mu iaDo oddl\ć go do miej- lać. llb,Y' złodzieja zatrzlmantl.l Usiłował on 8oowego szpitala obłąkanych . Przy nie- umk DąĆ. lecz schwytali go przechodnie i szczęśliwym znaleziono IV gotówce 1,800 zaczęli rewidować. Sprr,tny razirnieszek l'Iibli kl·ed. i 4,000 marek uiemieckieh. Za- pieDiądze zdołał komng ' oddać i lIię już wiadomiony o wypadk'o bl'at przybył do przy 111m nie lualeziano. Poficya wesz to-

czego ZIlrządy 'dr6g żelaznych poleciły X Wszystkie c~yunollci tOW&1'zystw , okólnikiem swej służbie robić ułatwien,ia u bezpiaczeń mają być poddane kontroli powyższym urzędnikom przy odbywaniu rządu, przyczem dotychczasowy porządek czynuości. tej kontroli ma być zmieDioDY. 
nROGt żELAZNE. · . 

X Z »owodD 25-tej rocznicy otwarcIa Wiadomości ogólne. j'ucnu na kólei terespolsklej;' która 
przypadnie w dniu }·szy'm paździel'nika, 
rada zarządzająca tejże kolei postanowiła 
wyznaczyć pewien ' fundusz ua gratyfikacyę 

KopeDbagi i zaopiekował się obłąkanym. wala 1J0. 

- dła wszystkicb urzędDlk6w I oficyalistów. 
X, "Kul'yer warszawsl1l' "doDoai, że de· 

pal'tllmeut ko~ej~w~. rozpa~ruje :opec~ie 
projekt nowej hDU koleJoweJ, mą.n
cej prowadzić ' bd Kowna przez Kalwaryę, 
Suwałki, Szczuczyu' ł bstrolękę I' łączyć 
się z koleją nad wiślańską. SzczegMowy 
PJ'oj ekt ma być w k[~tce przedstawiony do 
decyzyi wład.y ",yższej. • 

X "SlWiet" douosi, że obywatele ziem· 
scy i przemysłowcy węglowi dODieccy sta· 
I'ają się u miuistel'Yów wojDY, komunika
cyj i ~karbu o zbudowaDie d r o g i ~ el az
naj wschodnio-donieckiej, któl'a po
łączyłaby okrąg górDiczy dQ~ki Z okrę-
giem nadwołżańskim. . 

X UtworzoDa, po porozumieDID z ministe
ryum akarbu i komuDikacyj, specyałna ko
misya dla opracowaDia kwestyi ux e g u I 0-
wania przewozD soli drogami żelaz
nemi, obecnie skończyla już ęwoje zajęcia 

. i przedstawiła drogom żelazAym opraco
wane przez- się nowe projekty taryf dla 
prze wozu soli. 
e' PUZEMY8;t. 

X Hu ta bankowa w Dąbrowie G6r
nicz~, po zamkDięciu rachuDków llII 1'. Z., 
i. j .• , do 1 lipca r. b., mial&. czystego do
cbod u 1'8. 900,000. z której to sumy prze· 

Florencya Marry~ 

:MONNT EDEN. I 

Tłomac.enie z łolIgi<IllIkiego. 

Modale. We wtorek obdarzeni zlotemi Wypadek. Ouegdaj do miasta na ~ell'0 ' medalami II napisem "za ratowanie gin~- pod~żał na koniu ekonOm jedQe o:.lI mają- • _' owe prteJlisy, -normujące kwe.styę eych' tutejsi czŁonkowie I 04działu strdy J;kó\f 'lIlemskillh w okoliey. We wsi Brus, przJjmo~:ania p o 'd d a ó s t wal' u s k i e· ogDiowej OchotDiczej pp.:' A. Kantor ; star- splOSZODY koil staDął dęba i zrzucił z sie· g () ' przedstawiono już "" -ostatecznej reBZy topornik, Walenty Jóźwiak i Adóif bie jeźdźca. Jedna Doga wsukie zapląta· dakcyi do z&t'Wiel'dzenia .Da Modte PllaWOSeherel' -topol'llicy, udali się do Plotl~ la sit} w 'Itrzemieniu I koli począł wlec e- dawezej, ~rzepisy te wprowalizają/ między kowa, g.dzie J. E. guberDator plotrkowakl kODolDa za aobą.. Zobaczył to nadjeżdża- Innemi. WaZDą zasAdę, ' która ople\va, Ż;J w osobiście ozdobił ich piersi nagrodami. Me· jąc.y z cegłą woźulca i pobiegł kODia za- przySOzłości mogł'być przyjlll{)wańi do poddale zawieszone są UlI wstążce orderu św. trzymać, ale 'IV' chwili gdy sięgn'lt po uzdę, dam'wa tlieIetni obojej pIci t6wnoczelfuie Włodzimierza. koń skoczył w bok i )wbiegł w pole. Tu z przjjęciem "poddaństwa p"zez rodzicOw. BlurD inspektora podatkowego powiatu pl'zeskoczył rów i dzięki temu ruchowi Wykluczenie z poddaństwa ' ruskiell'o spfo. lódzkiego i łaskiego, p. Sznrinowa, pr7.e- wypadła ze strzemienia noga nieszczęśli- wadzać będą na~t.ępu~ące ctyllf: 1) przyniesioDo lIa sLale do Pabianic, jako do wego jeŻllźca, który wyszedł z tego wy- jęcie poddailsŁw& z&gl'&utczuego , bez uzy· środkowego punktu obu .tycb powiatów. padku z silnie pokaleczouą głową i bokiem. skania poprzednio zezwolenia. rżąd\J.; 2) za-Stacya wodna. PI'zy domu 'rek wizyto· 01'8Z ze zwicbulętę uogą. ciągnięcie się bez upowaimienia rządu do wym II-go oddzialu tutejszej straży oguio- Kradzle~e . Nocy ostatni~j, niewiadomc służby z&gl'anicZlltlj, Jut1to wojskonj, jn wej ochotniczej, ,' uloządzoDO już StaCyę '01'0- ~Iodzieje zakradli ię cła sayoku w domu to ilf'II'IlneJ; 31 nfeprzytr;-ćle do In'a.ta 'ua dną, z kt6"1ł piuwsza próba odhędale się III'. 592/230 plozy ulicy Piotrkowskiej I za- wezwanie rządu w oznaczoDym terminie; w 1I0botę, brali wszystkie wódki, przekąski, 01'802 go- 4) oiestawienie się Da termid sprawy Bą-Przy.rozek. Nocy ostatniej po raz pierw- tówkę. Śiedztwo w tuko. dowe~ w razie osf(!ll'żeDia o prte tqpstwo szy w tym roku ~zrou pok!:ył ulice nasze- ~jedawllo donosiJjgmy o skJoatlzenlu w krymInalne. W qrzedmiocle uwalDlanla 'Od go miasta. Przybyli ztl wsi opowiadają, ze doml) kOllcel·towym p. Beckowi blżntel·Yi. poddaństwa kobiet i dzieci bO'we przepisy o godzinie 4 raDO na polach była gl·uda. Jak wiadomo, trzech podejlozanych aresztu· mają takie brzmieQle: a) osoby płci żeń-Niewidomy" Ulicą Konstsllbynowską wano, skradzionych jednak pl'zedlbiotów- skiej, z cbwilą wyj~cia za , m'lż ''Z'II 'j)\lddaszedł w poui.edziałek ślepy żebrak, trzy- pl'ÓCZ zlotej szpilki uie odnaleziono. One- nego zagrlluicznego, traC'/ł lioJłdll.ri3two IUmając się acillu domów, otoczony zgrają gdaj do zegal'mistrza tutejszego p. K. skie; bi o uwO!nięuie o p.ollila.ństwa 100-łobuzów, wl'zaskliwie naigrawających się przyszedł jakiś Izraelita i okazaw~zy zło· gą prosić wdowy i rozwódki, qraz, za. ~ez jego kalectwa, szal'piących go i -atl'u'tl- t'l dewi~kę, zapytał. czy, może DA ni~ po· zwole.niem rodzi~{'w, l'e~Qletuie osoby Dle~ niaj!łcych mu Pl'zejście. Doszedł tak do życzyć rs. 60. Ponieważ p. B. kUj/ował zamężne; ~) małżonk~uwoinion~o ?d poddomu p. Urbańskiego, przy ulicy Zacbod· bituteryę w sklepie p. K.\ ten ostatni więc daństwa l'uskiego moi.~ Pyć uwolniollf!, Dle; gdzie litościwi ludzie zaopiekowali się poznał dewizkę i pl'zywołał poszkodowaDe- wraz z ID ~m jedyn,fe • na wyra.źne swe nim i zabrali go do swego mieszk ania. go. Okazało się, i~ izraelita dostał de- ~yczen\e; .żouy uwolDi&ue oa podda.ń. 
Pfc roślin, tóre ZOl starania odwdzię-I moimsiostrzeńceru pl\mfę~iiJo tem. - I nalezloDo, mUSIało być da e o unies 006. czały aię jej bujDem kwieciem._ Gdy tylko 1 - Lecz ci~cio, jest on moim kDzYDem. Był lo straszny cios, \V swol'm basie

l tUa znala.zła wQI~ą chwilkę, przybiegała cie-I ...-, '1'0 cię bYDajmniej nil! zmusza do I twego biedllego woja. Upłynęło jnl:' Od szyó. ię loh wiaokiem i tulić głowę w list· wstawiania się za nim. Ty jesteg jedynem tego cz~u lat pię~, Hugo mia.Thf 'Obeen'ie ki 1\'el'weny i geranium z gOI'ączkową dzieckiem mego brata i dlatego mam o to- triydziMci 'trzy lata, ~dyby tył, P!ln~waż tęskDotą wydostaDia -się z dugzDej atmo- bie staIaDie, co zag do Caryłlów, to choć jednak nie iy;d, a nikt z naf'Die ' może zasfery miasta, na swobodę wiejską. Pl'agDę- twoja matka była z ich rodziDY, aic mnie brać swego majątku na tamte u świąt, nałaby tego jeszcze gOI'ęcej, gdyby nie coś, ooi Die obchodzą i nic nie chciałabym mieć turalne jest więc. że MI'. _Oaryll pl''Zeztlll· co łączyło ją z Liverpoolem. Na wspo· z nimi wspólnego. czyI swoje mienhl dla t6~d, kta ma do te-C z ę ił I Ć I. muienie o tem, różowiły się lica ńzielllczy, - Wuj Oaryll też niewiele się o nas go prawo. /1Y i ukl'ywała twarz glębiej \V listki troszczy - wtrąciła Ewelina. - Jakby to dobrze było, jak WilI b.fł. , RÓZDZIAŁ t. 8wych ulubieńców. - Otóż to zuów gniewa mnłe niezmler- by szczęśliwy - rzekła . Ewelina ze lumi , ,.. I '. ł ' . - Ewelinol - da.ł się słyszeć skrzypi!!' nie. Gzłowiek opływający w dostatki, nie- prawie. - A Jemu ta!!: potrzebny mltjątek, I Nie b}1ła on80 ładną dziewcz,flllł. przynaj' cy głos ze scbodów. DziewczYDa ocknęła mający innych krewnych próc! was dwoj- on tak nie lubi pracować, zaWSJe "llzll11!Y mniej Vi 'epoce źyt;la, o której ,mowa. N,.j· się z zadumy. ga, tak mało dba o wa~. JeszcZe Wili się nieszczęśliwym w- nledostatlCu': ' " więpej uwydatDiał się na jej ~warzy nos - Słucbam cię, ciotko Mal'yo. korzysta z jego łaski, lec%'dlaQze~o ty masz - Wiesz EwelinO", źe tr~ę jut eil\rpli-tróchę 'za,~el·ok1. i jtagruby I zaduże nsta! - Gdzie jeste§. co I'obisz? być gorszą od l1i~go, Równi& jesteg mu wość z tobą - przerwała gniewDie cio-• Mil'-ła jeflna~' 'parę ładnycb, głębokich o~z,u - ~Ic, clocio, to jest nic' tak szozegól· bHzką, jako córka jego si09try. tka. - Zamiast być l'ozgniew'l\Dą, ' ze wnj i szlachetuie z&rysowan,e czoło, włosy JeJ, nego, " - Nie .j'obi on tak wiełe dlll lViltiama- wyrządza ci ' niesprawiedliwoś~, niyślisz czerwonego odcleDia. niezwykle bujne, za- - lIoże JlIi10sierllyl - lameutllwała Miss I'zekla Ewelina, skladltjąc koszule - uo- ty o o korzyściacb jakie z tego wyDmą czesane były Diemodnie VI tyl głowy. a, RlIyne ~ jak się uje wstydzisz. Ja tu bił go aekl'etal'zelU w swoim domn bandlo- dla twego kuzYDa. Ciekaw arii co ou ił\)czarDa snkllia 'odziewająca ją, nie miala morduję się, rano, w Iloludnie I wieczól', wym i. daje mu funta Da tydzień, Da jego bit takiego, aby być godlliejś!tym tego ~adnycb . ozdób. iebyło wogóre Dic ude· abyśmy mogły żyć jako takol &, ty możesz potrzeby. szczęścia od ciebie? . rzaj'lcego. w jej postaci, pl'ÓCZ oadzwy· siedueć i nic Die robić. -- A mnie daje tylko drugie tyle Da je- -:;' Ocb, on jest mężczyzną. to jes~ b~-czajnego znuźeuia,Dillzwyklego w siedmu~- - To tylko chwileczkę, ja też pl'acowa- go utrzymanie. Szklll'adny sknel'a! ..... ploze· dzie nim kiedyś - poprawiła się Ewelina stoletniej dziewązJ.we. Siedzlała. , przy oknIe łam ~ uSl,rawiedllwiaia Bię Ewelina z po· rwala Mi s Rayne wzbul·zona. Ale wiesz z powaiD,.m uśmiechem. Będzie pomagał pweJ sypialDi w gorll~y wieczór ljpcoWY, 'jI'agą, któl;a ją $wykle czyniła starszą od co, Indue mówią, że ma ou zamlal' !oatA- wujowi w Interesacli, weźmie więksZ4 ezę~ć Jllkby kogoś oczeldw&ła. Skro~uy oył ten swej cIotki. gdy przychodziło do spl'zeczek Ivić Willowi Mouu~ Edeu. zaję6 Da 8woje barki. ,Ta uje pólrafifabym pokoik jej ~na podda~u Pllfurego domq, między qiemi. .. I - . Ciociul - uwolała Ewelina - czyj;, tego ciociu, wiesz p~ozecleż . . tusi,J"et mleć yr jednej zboczDych dzielulc ;Livel-poolu. - Przygotowałam ciasto ua jntro I zl'e· to 1U0że być prawdą? kiedyś nagrodę za swe truay. Waj nIe -Z ulicy doćhodziI gwar przechoduiów I parowalam koszule Williama - lozekł8 , - Powiedziano mi to IV zaufaniu, nie jest jeszcze ataryO\ 1:złowielr:iem, ma dopia-przekupniów. a przytem różne wyzi.ewy. wskazując na stos bielizny ua łóżkn. powtanaj tego nikomn. Mr. GambIe był 1'0 sześćdzlesi'lt lat, mołe J\l$%dZe pożyć z które zmuszałY EweliDę cprać się w gł'lb - Co tobie do jego koszul, może sobie wzywany jako świadek przy pisanin te- j_kie' dwadzieścIa. WiUllm długo mote ze wstrętem. Dawno już żyla W, tęm oto· znaleźć kogo iunego do reperowania Ich. stamentn twego wuja i z kitka ł6w wy- jeszcze czekali I Pl'$Cow.ć zaulin PQ!lhldtJe '!,zeniu, )lie mogąc 8~~ jednu dOD pr~yzwy- - Ależ ciociu, czy on ma. Da to, llrzy I'zetlUlny::h przez adwokata i wielu więcej. Hoont Eden. u , cz,,~ć. 'UwaźBJa ~YP'rpool la n8J~~SZ4 tak \Dalej peDsyi, jaką mu wUJ Cal'yli wy· które sam zdążyh przeczytać, jest prawie - Ach, nie mogę my{jł~ o tem, aby mieJsco,woś~ w SWlDcl!'. zamyk,ą}a Dleraz znaczaJ . I I pewien, te Mr. Caryll nazDaczył swego ten chtopak miał pll l'łŚó' kiedy tli uroae pczy, aby przypomnieć sobie sceny l da- /. -,- Może popr~ć o. wi.ęksZlł płacę· Gily si?s.trzerica dziedzicem Monnt Edenu, lIa miejsce -- mruczała ciótka. 'bba . trClta wniejszAgQ ży~l~; nie były oue zbyt odda· Mr. Cal'yll pro~ił mil/e, Jak o łaskę, abym mIeJsce swego zmarłego yua. jest dla nieco npelnie wrstarcsaJ1C4. 10De . lecz EweliDie zdaw~łó .ię, je, wieki wzięła. chlopca. do mego domn na stół i - BiedDY kuzynek Hago. f,Bez ciociu, - Czy tam l'lI8csy"i§ćie tU pięka'le, dziei,' Ją Il~ ~h.wil. dzteciós~wa, .I~ł1r~ pr1.8-1 mles~k.auie :&II funt. sz~r1iog6w tyg~d.Dlo· c~y naprawdę niema B&dziel odualuie- doto )[&'y01 Czy tI)1u tam kiedy? pędziła na wsi. Dla przy pomnIe Dla ~ble "O nIc nie wspomu1&ł o reparacyl Jego ma go? - Bu jeden, u '&1ćl& t.we2''' ojca I to tych miejsc, ' kt6r~i 11ł( '.!ieg<\y~ r~lłosJ;o. b~;tIZllY. 2łraaz't, ",!lliam.kQU!~ i tak - Jest to. fakt ".lerdzoll>:'. te _iDtI PI'RI.~ieft tylko. Leujtiitt.or"ajplękDIej. wala, pielęgnowała kIlka tJonlczek skrom· bałdzo wiele z mOJeJ łaski. l)he Jest on przy zato.ni~clu okrętu, clala Jego nie od· :la mteJlCOwość, jak, kiedykolwIek widlla-



atwa uzem z m~tami, nzyskają Dspowrót 
J>Oddaóst1l'o rmkle, jetell-1:g10 ~ alę w tym 
cel n )'lłed npływem rok n od śmierci męża 
lub od rozwodu . 

* "Warszawskij dnlewnik" pisze: " JelZ
C1e 111 rokn nbległym Główny Naczelnik 
Kraju I Głównodowodz~cy wojskam! war-
82awlkiego okręgu wojskowego, Generał
Adjutant J. W. Gurko, wyst,pił li prz ... l
stawieniem do rady wojs~wej o b fi d o w ę 
ce rk wi w miejscach konsystowania wojsk 
w guberniacb nad wiślańskicb, kosztem wy
dzialu wojskowego. Wuiosek motywowa
ny był tem, te w krąju nadwiślańskim 
wogóle daje się czu~ willIki brak cerk w i, 
a teraz jeszcze bardziej. gdyż, skutkiem 
tego braku wiele pułków piecboty i kawa
leryi, konsystuj~cych w kraju, w polowie 
pozbawionych jest ruoiności chodzenia do 
cerkwi. Obecnie postanowiono żądauiu te
mil 'uczynió zadośĆ i budowa cerkwi tych 
powierzona zostala komisyi, przy radzie 
wojskowej istoiej~cej , dlll budowy koszar.· 

.. "Nowoje wremia" douosi, że kur
d o n s t r a ż y p o g r a n i c z n ej w KI'óle
stwie Polakiem będzie ustawiany na przy
szlo.!ć w olllegloaici II. mili od gnuley_ 

.. Minister dóbr paóstwa wniósl jUj do 
rady paustwa pr9jekt zalo~enia k o Dl I ~ e
t u g r u n t o w e g o. 

• Posiedzeuia rady "austwa mają by~ 
otwarte IV połowie paźdzjernika st, st. 

DZIENNJK ŁÓDZKL 

jaka już wkrótce bę(1:dc urzlIdzona w Ra- I siu, samo nś przed,l~bi r Lwo blldaić \ltlbill plenitduli. 
domlu, należą pp.: Józef Helbicb, dr. Re- w świeci. polityezoym.otem ty ..... i ... ru. n - ty po pańsku 
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woliński, KOllStanty Lubouski, dl'. Broni- j~ci., ił sultan zawsz. byl przeciwny U!lilowa- korzysta I oiej po swojemU. Pije wiQc 
sław Piętkowski, a nadto zllproszouo do niom. zmien:nj,cym do zaprow:ulzenia stalej Ue mole - i dobre. {lrr.y2"Ć trzeba. n.poj e; 
aiego także bawiącycb obecnie w Oroilsku konmuikacyl pomiedzy <lbu cZQścił.mi jego ato· szczególn" sympatYII jego ci""., siU dro~ie ko. 
artystów, pp. Władysława Czacbul"skiego i Iicy. W skład świeto .... i"zunego towarzystwa oiaki. Dotycbcm Jumboro"i dziato ~io nie 
Józefa Brandta. eksploatacyjnego "cltolb." PP.: Ma,nitot, GniUot. zbyt dobrze na świecie; nie mial on ~dnego 

W Sandomierzu ma by~ otwal·ta k a s a Henryk Bertrand Ly8eo (brat b. czlouh rldy ... robku staleg9. UJlrzedn!f sln1r1 z wofnego 
p O Ż y c Z k O W a , fUDll1lSZów kasy miej- Zlrz~dzaj"cej kolei .. Iedeńskiej). margraWa w jedoym z dom6' .. b"o'kiers\icb .. Golszoes; 
skiej. de Rolle i wielu innych. miojsce to niecla"no ulucil, Cdy pryncypal 

Petersburg. .; *** Kolej elektrycz"l. Z D.d~n. p d drapnql s 200.000 guldeuów do Ameryki. Dla 
Z Petersbnrga dono zą O śm ierd za- Wiedniem do V6.tau przepro .... dzon hod.le biednego Jamboru /llLstĄly ci~lki& ...... y. Z Ii

.luionego proteaora uniwersyte- I wjosn, rokn przyszłego k8ltoj clekt""zna; t"ści d.no m. pooade otnego "'.Ildzie miej
tu. dora Kowalewskiego, czlonka·korespon- bUllnje i, f~bryka Gaos i Sp. w Leoberodortie. scowynl. S,lil. I>o,,",rzon~ mial ""1"00'& u 
denta warszawskiego towarzystwa leka/"- * * * -Male qui pro quo. Hr~bia Wilbehn miata ll ia codttllń pókojó .. , ornJ ~opinlVu.ni. 
kiego, a syna zRl\nego oryeiltali ty, Józe- Bismnrk, n'ldo .. y prezydent Hanoweru, ,tal sie niektórych J'api&6w. ,J~mb9r boWIem- umial 

fa Kowalewskiego, niegdyś rektora uni- w tych dniach w mieście Lu,uuo bohllterem pi •• ć jako tako. Wszyotkie te dochojly razem 
wersytetu kl\zańskiego. komicznego zdarzenia. B~I'Ic obecoym na wzivto uledwio lOogly uchromć go oil glodo-

\V Petersburgu powstaje nowe b i n r o koncercie. na wy"tawlo .. tuk pieknych wru, ".j ',"ierci. 1'rzy calej redli' noir,y i- ubós
i n f o r m a c y j u e, które pośl'enniezyć bę- z brubl" Flandry" brutem króla belgijskiego i twie. J'Jnbor 016 ro:dtał sie z .woim losem lo
dzie pomiędzy 8tndeo~Bm i wyższych zakła · p.nom Ruchonnut. bylym prezydentem rady teryj nym. który pr:&ed kiUru '!atr, za lep.zych 
dów naukowych, a osobami , poszuknjącemi zwi~zkowej szwajcar.kiej. byl ogloszony naglo czo.ów. nab,ł od pewnego bBjdllka" Goiszces. 
korepetytorów, przel,isywaczy, rysowników za .. BisIIIark." i otoczony przez ~tnm ciekawoj spl.cuj,. n.le1oość nt.mi, C.I" Wygl;~n, sn
planów i t. p. publiczoości. Niebawem ścisk zrobił sig tak mQ I""yniósł 8am 110 domu w wjelkieJ swej 

Kilku petersburskich lekarzy specyali- wielki, ił hrabia ni" m681 ruszye liQ • miej- -11M, któ", obfte!lł po wszystllleh 1Iłlcacb , 
stów zaklada w odleglości kilku wiorst scu; • wielce krytycznego poloienia wybawil rud wielce z zuzdro'''ycb spojrzeń tłumnie t<>
od Petersburga wielką p o I i k II n i k ę go dopiero nnczelnik straty ogniowej .. Loga- w.r.r.~cej mn publicln<>4ci. Obęcl\ie .stal oiV 
p r y wat n ą. dla leczenia cieplem różnych, no, któty wpadł 00 świetny pOmysl rospQdze- 'bo)\tt\erem okOlicy i ilośliwi utrzymaJ . 11 "" 
cbor6b, tak wewnętrznycb, jak również nia publicznoścl_ikawk,. PraeU silnym pr,,- sam koniak wydaj .. Il'~łsi~ć guldenów dziennk 
zewnętl"zureb . dem wody, tłUnI rozpitn:ubll\l oiV w mgnienill .. Kiep,lJ,je czasy "lIłtaly din tebraków 

ROZMAITOŚCI. 
oka, przyczem jednak obfita k~Jliel dostała .iV wied,ę~.kiG4. Jedell" pr ... "otawi,cipli .,jecz4ce
i brabiemu ' Bism6rkowi. Po '-m .. ocnleoiu .&Q" rz.mio_ł&, który "bre .. ~I>k!łoo pOWSJoch
z niebezpleczeńst ••• " pOlDłOdzy h .... hlil.- a je- nio pnyjvtej, l'oąvlemi k<lllcept"IRi i śmieobem 

• *. Józef Braun. ulubiony powieściopisarz dnym z czlooków straty ognlo .. ej zawi,,"I .. siQ zyski ... 1 ob6te datki. l'O. n~wl.sem p'6"i~c. 
Warazawa. bistorycwy czeski, rolcuj"cy nader św ietno na- rozmowa n .. tel\uj"Cs: ,,A wite to pan jeoteś nie cbronilo go wcalo I .... led c~stem odwie-
Pelniący obowllł7;ki konsula dzieje. zm.rl 29 oierlluil. "wieko lat 27, w owym "slawnym" Dismarkiem?" - .. Broń Do- dzaaeln koay. doltal .i~ .. tyo;h dqiach znown 

II U S t r y a c k i e g o w \V arsz&wie, p_ Wac- rodlinI10m mieście Kutnej Horze. CzynooU Ii- tel nozy .. am siQ Vigon. i Jestem skromnym u- pod hlncz za tabrl1nio~. ~o ~resztowauin 
kp. n, u~t.ępnje dobrowolnie z zajmowauej toraek" ro'poc.,1 od powi~slki p. t ... K~t knt- rzedniezkiem " mojem mieści a rod.unneml"- niobo,aka, pO[lliQd,y tY.l\l . ostat~i .. , ,, a jodnym 
J,osady_ luoborski," umi •• """oocj w piśmio miejooowem .. To lupełnie j.k Ja. który je8tem urzodoikloui z p .... ed.tawicieli wlodz p·olicyjnycb. za .. i,,~.ła 

Mlodszy cenzor komitetu wal'szawskie- w r. 1881. Do udatniejszyeb prac Broooa 0'- "tern midciel" - .. A.. .otem jesteśmy kole- .iV naatQpuj"," rozmOwa ... Widzialem ci~ wczo
go, r_ kol. lwaoowskij, mianowany jest lot,: .. Pao Mikc..... .,Z ci~tkich godziu." gami," odnekl brabi., - "prócz tego jodllak raj je.zcze na jednej z ulic " ~rodko miasta." 
starszym cenzorem tegoż komltetu_ "Pani Sybillo," ,,.I:;owy króh \ adawD," .. Bóg jestem ,człookiem rS.rZ'ldn "kolnego." - .. Za.- przeirulwił gtrói p0r2lj1ku publiczde,o. - .. Bar-

• Warszawskij llniewoik" otlozymal wia - i Cljcoy .. a,·' .,U""gi boga"z." Ta ostatni" po- dziwlaj"cel odpowled.uał s rahk: .... takim .... - dzo by6 mote." odllOw,e,,~ia l 1ebralł.~, 1. dzi
domoś~ z Peter8bUl'g!l, że s p r a waB a r~ wiaatka była śpiewem łabędzim , pn;edwcześnie zje jesteśmy podwójnie kole'gami.'1 ja bowiem ' wi mnie wlaclnie b.rdzo. ' \t wc,ó'r.j cboit'z!leś 
t an i e w a rOl:patrywalla bp,dzle w sena · zsulego pi ..... a. jestem jeszcze członkiem l&rZ'lda bieduyclt."- znpefuie pro.to, bez kuli." _ .. I to być moŁe. 
cie li' doiu 16 pr~yszlego miesiąca. I .*. Z monarszego rodu. Wdowa po kaiQ- .. Ja rówoiet". - •. Dziwno "'leezy. dzi""" ue- palue uacztilni~ul ci sy' ,~ , tak J cietllie.,."-

Urzadzeoiem Z a k I a d u I e c z n i c z e- ciu Gou ... uiegdy' bospodar,e Moldawii i Wo- e'yl ale b,d:! pan laskaw wytłomaczyć rui, cO .. 00 to ma ozna~z~ć .lI" la§ciwie1" spytał :ldzi
g O IV -M ark a c b pod Warszawą lila za- luszny..,y •• a.jdnje siC obecoie, t1otona ciet - InaCZ'l t. t ... y w'l'ltecr.ki nu pallsklm surd.- wiony n.czelnik . .:.. .. OI nol* być baf~'o osz
Jąć się wldciciel tej mięjscowo§cl, jeżeli kIl cborob". w upilału " Jassach. gdzie " o- ole?" - "Jestem naczelnikiem strl1ty ogoio- cz~duyllll W Jlny§1 tej. 'la'l4dy no~z~ kule tyl~o. 
rada lekarska, do której zwrócił się IV tej ltatnlcb czasach byln p09tugaczk~ liny cbo· ' wej." - "Nn"cr.elnlklcm str!U1 ogniowej? al to co drogO dzie'ń, ahi 6i~ uie zniszczyly zbyt 
sIlrawie, wyda orzeczenie, że źródła tam- rycI>. Koi~tlla Marya Cunza. • domn Rosetti. w istocie wi~cej odemoie... Ju ii.jmnj~ wpra- pr~dko. ClO.y' S" tak ci~tl1.ie . panie oaczel
tejsze mają l"l:eczywiście "łasnoścl leczni- cofnela si~ .do tycia prywatoego i zamieozkala wdzie jeszczo tIIoly urz"d " wojsk ..... In o tem nilnl,I ... 
cze, jak to stwierdził chemik warszawski w jednej ze swych wlości. po zloteniu • ... /4- mówić zbyteczna!" N. tern zakollczyla .i~ rOJ- ol 

)1- Weioberg. , dów met.dej. którego tron po,iu(\/ w r. 1866 mo .. a. • .... Odurzenie ... cukrowe. lfó"Y' rodzaj 
Towarzystwo g I u c b o n i e m y c b i 0- ksi,tV Karol Hohenzollern. dziś kr61 rumuński. * *: jadowite ' kobiety. Aogielski .. Tbe odnrY.Cllio ."n .. ażono- w Am •• y"e. Podlegaj" 

c i e m o i a I y c b w Warsr.awie liczy lo w Straciwo.y z kolei meta i oyna, a n.stepnie Laocet" opowiada, hl u star01ytnycb Indu ów mu pr:&owattaie robotuicy w dokaoh zatrudni 0-

roku ubiegłym 102 członków, placącycu po fortuoo. ksietua Co01a ugodziła sie w ostat- istniały t. z .... jadowito kobiety. Od mlodo oue ni plV wyhdow,w&niu okrotów ~ cukrem. 
1"8. 2 skla.dki roc~uej. Z kouceru roku to- oicb czasach do I>oslngi przy chorycb w szpi- przywykały do trucizn. locz za to pocalunki Rozpoczynaj,," roboty w staoie zupelnej tn:e:!
warzy!;two posiadalo rs. 6,234 kop. 98 fuu- talu gminnym w JI\8,"ch. icb, nścisk reld. jedna kropla śliny. bylyśmier- wofd) po kilku godzilIach pracy. wpadaj" oni 
dU8zu powstalegQ przeważnie z ofiar od .... Pod Bosforem. W duiu dzisiejszym telnemi. Obowi"zkielO tych trnclcielak bylo sie w Stll ll ul>.lnogo odu'rzonia, ' I,tóro przemija 
osób dobroczynuycb. KI. a wspal'ó towa- mo siV odbyć "Pary to pierw.zo posied,enio przodostawać do obo~o wrogów i tum czyuić dopiero po mulszym Jloby~ie na śwle2em 1'0-
I'zyltwa posiadała rs. 626 kop. 93, z któ- członków zawi" .. nego niedawno tow .. uyst" a opustoszenia. wielrzu. Stwiertbouo. 2e odurzotaio l to jest oa
rycb w ciągu roko wydano na wąparcia kapitalistów francuskich. lOaj~cego na celu po- .. * * Wybraniec fotiuny. GIaWIIIl' wygrana stepotwem dzialania gazów wydzielanyeh przez 
rs. 591 kol'. 75. Założona w r. 1883 ka - ł,czenio obu brzeg6w Bosforu (Konstantsuopo- wcgierokiej loteryi kredytowej w oomie150.000 oukier" szczelni!> umknlotym obr~b\e 'na '1'0-
.a pożyczkow& posiada/a z doiem l sty· IIL • przodmieściem Pera) za 1101ll0C, kolei gułdenów, dostal" si~ w udzlalo pow Ilerun bie- d,le oltrętu. pozbawionym wszelkiej weutylacyi. 
cznia r. b. rs. 440 kop_ 83. podwoduej. Nowy projnkt, którego twórc, jest daknwi, uazwiskiem Jamb or. z miastecoku Gol- M ono \Oszystkie cechy npicia e i~ trunkiem. 

Radom. 120 komitetu w y s ta w y s tn r 0- ouany w kołacb fachowych intynier. p. Pró.ult. .zees na W~grzocb. S,cześli .. y "ybronlec for-I W celo zapobletenia demoruill8cyi i Wfoisz. 
ż Y t n o II eJ d z i e ł s z t u k i i o b I" a z (> w, odznDcza ~iQ 'wieao'ci, i orygin.lllości~ pom!- tnny nie wio wlaściwie, OD ma robić I tylu czcniu robOWików. POqtĄ\lOwiono pl"LewictrzlLć 

łam-;(ir&Wlliiwy raj-;-barazo wla'ciwą mai zJesćjiijko, łUoże jiliVriiSzeie(losta~;-aIe-=-Nae.pnyszylam go w zeszłym tygo- szed w to miejsce sIJI'awdZić,- u f;jkt: 
nazwę. Lecz powiadam ci Ewelino, że ole wi9cej. Znów woła na ciebie. W ty. uuiu. Jak gdyby warto bylo kłamaó dla takiego 
Monnt Eden powinien do ciebie kiedyś na- : ciu ni e widzlalIIm nic podobnego, myślalby - Dziękuję ci; to jest dopiero dobre. glupątlva_ ( 
lete~, a przynajmoiej jego polowa; będę w i kto, że caly dom Mlety do ni ego; czemu dziewczynal A teraz. , daj mi herbaty i . - Wiesz WilJn, że to bacdzo niepl'zy-

• to wlerzyla do kouca dni molcb. I się ou tak rozbija, nie jest jeszcze boga- jeżeli masz co do zjedzenia, coś soUdnegQ, jelOJlie być tak posądzaoym o kłamstwo. 
- Ależ- dodu, co za oiedorzeczność - . tym dziedzicem - gderala ob urzona miss wiesz - mięsa Jub wędliny? l nie znioslabj!m b!go -- lozekła Ewefina 

zawołala Ewelioa z rumieucem ua t.warzy" Rayne, udając się do swego pokoju. - Postaram się. COH wfnllleź~ - rzekła ~orszoul\ - czy cię to 6ardzo nie irytuje? 
który jeszcze pociemuiał, gdy uslyszała EwelioR wyszla za nią i skierowała wesoło, cho~ wiele ją ta wesoło§6 kosito- Czy nie powiedziałeś mu, że jesteś t.llU
kroki oa scbodach - oto Wili nadcho- szybko swe kl'oki ku j adalni, gdzie stał wała. Wyczllkiwala zwykłe z upragnie- czciwym"j zahoIlQlG'WYm, :::aby sfę posuuąó 
dzl- dodala, pod~żajlłc ku ~rzwiom. Lecz I miody, dwudziestoletni cWopiec, wysoki i uiem powrotu swego kuzyna, aby stlęd~ić do kłamstwa? 
clotka zagrodziła jej drogę. piękny. jl\k posąg. June blond włosy, z nim r azem wieczór. Dziś zwłaazcź& by- - :'lich I moja koch ua, ~zy to \~arto 

- Nie, Ewelino, nie danI ci się zajmo- kręclłce się ponad czołem. oiebiesk ie żywe la sobola, a w doiu tym Will dostawat mów z tyąa starym, n/lł ierz m' ani 
wać tym chłopcem. dopóki nie .pelnisz oczy, szel'okl) otwarte, zgmboy nos o de- swą tygodniową płacę i bywał zwykle \y slow, ~ai'ty 1>I'zyt~m jak muł. Najlepiej 
swycb obowi,z,ków. Alr, Gambie wybiera Ii~tnych . lekko rozszerzonych nozdrzach, dobrym humorze. Nie po~rzebował wstać jest ciąguą~ z niego ile się da, s robić 
się dziś de. ~eat.l·u i potrzHbaje kolacyi rumiane, pelne Usta i zl'ęcznie zarysowana nazajutrz bardzo rano, nie zależało mu jakoajllloiej. 
wczeBniej, a Miss Fletchel' skarży się, że broda składały si~ niezllprzeczeuie na u- więc ua tem, jak późno aię po loży_ W so- - No. to znów byloby bardzo źle-za. 
nie może jeść tartyoek przyrządzanycb datuą całośó, lecz coli w wyrazie twarzy boty miał z\vyczaj Mbierać RWą knzynkę, wolała Ewelin . 6 

przez Sarę, musisz je S&OIa J>rzygotq,w.ać dla zmniejsza.lo jej piękność. glównie, zdaje się. Ewę. na dlugą plozechadzkę; oninlbnsem - Gdzietam. trzeba myśleć o sobie i nie 
niej. Nie mogę się narażać na utratę mo. przyczynialy się do tego przelotue blyski lub tramwajem dostawali się D& . śwlete da~ się drugim wyz'Y8kiwać. Niegdyś ze-
Ich lokatorów dlatego, że tobie I>odo oczu, unikających spojl'zenia wprost. powietrze, opllszczajlj<l dnszny Liverpool , bralem się nl\ odwagx' aby proąi~ starego 
Ilę przepadać za Williamem Caryll.-Ewe- L .ecz Eweliul\ Rayue nie widziała żat!- przyoajmniej na parę godzin. Były to o (podwytsUole pensyl: Spojrzał, na 'mnie, 
liDa westchnęła, lecz oic uie odpowiedzia- !lej skazy w urodzie Willa, był on IUa bardzo szczęśliwe chwile dla Eweliny, mo- jafc gdybym go często"a!" trucizną . 
la na gderliwe ciotki. niej doskonalogcią, choć nie zdradzała się że najszczę~lilVsze w jej życiu, ch ot oi~ - J aktol - zawolal - daję ci funta 

- Cóż więc Dlam przyniegó na kolacyę przed nikim z tem, co dla niego czula. zdawała sobie jeszcze sprl\wy dllłCzllgo ta· n" tydzieli. 1\ draglegs> funta Miss Rayoe 
paDU GambIe? " Ta poważna i trocbę ociężale wyglądająca kierni· były. 'fymczasem dziś, William za- za twe utl'zyman[e, to " czyri! ~ 'stb · c;ztery 

- ( Mya1ę, że możnaby mu dać pól funta dziewczynK, misia w sobie głębie ucznć mierza udać się gdzieś sam, a. ona ma Sl>ę- funty na t'ok, dwa } razy tyle 'le )e~teś 
kiełbasy bolOńskiej z odrobiną sala t y, albo nieznanych j ej otoczeniu, które staralo dzi~ swe sobotnie rekreacye n3- przygoLo- wal't . "_ ", , .' 
może dostaniesz rybę, jeżeli oiebardzo dro- się wyciłłguą~ z niej największe ko- wywaniu kolacyi dla panll Gl\mble i 1uiss - ' Propońowałem \\by mnie -oddawał 
gi4 dzisiaj. Ali .. Gambie lubi ryby na ko- rzyści dla siebie, nie troszcząc się o myśli, Fletcuer. Nie nal·zekalajellllalr. westchnę- obydwa fu.nty, abym ' SI'łr6 m6f7ł Iniemi roz-
Jacyę, wiem o tern. jakie zaprzątl\ły jej ulllyął. la tylko parę razy, przygotowuj ąc posiłek porządza~. Nie 'chdał' tf· tem o iyszeć. Po-

- Ewo/ rozl~l s~ młotlzieilczy glos z - Widzę, Ewo, że źljl się tu uzipje - dla swego kuzynka; znajdowalII w tern na- wiedział, źe ittfldy nld b~de płkcił lVC~J6 
korytarza - guzie się podziewll8z Ewo. zawołał miody Oaryll do wchodzącej. Cze- wet wielką JII'Lyjemnod~, gdy mogła poro· -I j~mu bęilf 'pl-:ZYllylaf racbim'kt ' Czy-(wyo. 
Daj mi J>rę(lzej herbaty, bard7.o się śpieszę. kallł z niecierpliwością ua berbatę, a tu bi~ potlozebńe do tego zaknl'y z własuej braż'a' z sobie 'pot!bbne<>'6 'ilill'clżlviedzla:EWiJ? 

DziewtZ.yua podążyła ku dl zwiom. uic o niej nie słychać. Gdzie się podziewa kieszeni. A późu i pj siadła przy tli m, pod- Jeste'll j~f. tern )Vs"zJlltkiem ślDhn.telnle 
- Pamiętej Ewelino, że spusz~zam się Sara? Dla czego jeszcze uie nakryła? czas gdy je spotywllł i zdawalo jej się, że znudzony, nieraz til'j'\llę !-żuclć go zupełnie 

na ciebie co do kolacyi pana Gambie i tar- - Mój w'ogi WilIu, jsst dopiero 8zósta. uie pragnie lepszego losu, jak módz mu I zualeźć sollip I tńe zajęeie. Chciałbym 
tynek Miss Fletcber. a nigdy nie pijesz herbaty wcześniej, jak usługiwać i troszczy~ się o jego potr,mby #idzie6 ' ,J!!"ó'lewart ~dyliyłn się pollał o u-

- Będę o oicu pamiętała ciociu_ po wpół do sIódmej. Będzie na stole za przez caie swoje zycie. ' I woloielliill:f!. ! '1 ' , ilU ,:. .. I 

- A proszę cię uie. daw.a~ w~li~y .~elJln I>!ę~ minnt .. Gdzie~ się tak spieszysz dzi- ROZDZIAŁ II ,- Nip, "'lIIu nIe rób tego ..c...' zawołała 
Ilbłopcu dll herbaty, Zjadł Jel Więcej DlZ za 81eJ~zego wIeczoru? . I Ewelina,. l'riYJlomh\ając' obie- co jej dziś 
funta II' Ilrzeci,gu kilkn dni. Bior!}c go - Muszę wyjŚó. Will Cal'yll nie powiedział swej kuzynce powiedzlala · '~Iotk'a. Iię'd:!; cfel';ellwym ' i 
do siebie, podjęłam sIę dawa~ ilU tylko Ewelina sposępniała, wiadomoś~ ta wi- gdzie się wybiel'a tego wleczol'a, 'jadl tyl- 111'acuj, wul R0ll"er IoQże tyle ~'dla ciebie 
clJleb z masłem_ dOCZ)lie niemile j~ żdziwila. ko śpiesznie. I'ozmaw iając z nią. o · zdarze- zrobidl jef;;'i zosu'Ólecle dobrymi pn~yj-a-

- Ależ ciociu, 00 taki g/oday - wst.a- - Pójd~ więo pomódz Sarze, abyś dłu- niach ubieglego dnia, narzekając przytem ciółml. By/objl''to 'ązalaflstwem rzUca~ ga. 
wiala sJl1 Ewelina. go nie czekał. strasznie na despotyzm swegb wnja, który - ' L.. RzectY'1"/ś-cie, {lIoze ot! dnio tll!\ limie 

- Niech ieWe do swego bogatego \\u· - Czy moje kO' 7;ule gotowe? . nie daje mn swoboduej chwili, zrobić, \!potlzie ~am się tego. ' Gdy nmarł 
ja i poprosi o więcej plenlęl1z.y. Ja uie - Tak, PQlo~ylam je ua łóżku. Czy l - A taki jest podejl'zliwy, te nigdy nIe m6j kn%)' u Huko. je~teÓl Jegó najbliżsZym 
mogę dokłada~ I własnej kieszeni, nie jest jeszcze czego potrzebujesz? wiel'zy temn co mu się m6wl. Któreg~ apadkobierc, l" mustę nltjl zo'śtal! gdy $'t'a-
m! 110 tero stopnia mi!ym. Pamiętaj, ani - Zdaje mi się, że brak gnzika fi mo- dula 8Pytał alę gdzie jadlem obiad, a ,dy ry kipnie. rak mówi Pitman. ' 
w~lIny aDl IiIllDego mięsa; jet.ellby eheial ich Dowych rękawiczek? mu powiedalałem, wyobrat 80~ie, te ' po- ' - Kto to ji,:,t Pitmlin7 

, I 
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spody okr~lów przed rozpoczQciem .. yladon- Bruksela, 22-go września. Przy nlicy widzi w ulgach paszportowych w Alzacyi 
ni .. cokro. d·Amcesseus. O godzinie l-szej 1'0 połud- i Lotaryngii krok nieLylko pokojowy, ale 

T E L E G HA MY. 
nio, kutkiem ek plozyi przechowywanego wllrosL pojedOl\wcay. Krok ten powitaj'ł w 
IV suterenie prochu, wyleciał w powietrze Alzacyi z uczuciem doznanej ułgi, we 
dom, a sąsieduie są mocno nszkodzone. Francyi zaś ze szcxel:,\ radości'ł, jako pl'a-

Petersburg, 21 września . (Ag. p.). KI'ól Wiele osób jest ciężko I·anionycb. Prze- wdziw'ł del<mte IV stosunkacb niemiecko· 
l królowa greccy, przybyli o godzinie 2-ej chodzący ulicą Vau Capelle znalazł śmierć frallcuskich. 
w nocy na stacyę O ylicowo, na miej cu. Zurych. 23 września. (Ag. p.). Wyda-

Bruksela, 20 wrze.lnJa. W kopalni .Mon- Wiedeń. 22 wl·ześnia. Profesor histologii, no polecenie al'esztolunia DOI"I·ic~a. dyre. 
ceao Fontaille" pod Forchie (Hewlegau), dr. Welll, omarł wczoraj. ktora..banku dyskyutowego i zastawnicze
zdarzyła ię wczoraj Lraszna ek plozya Brema, 22 września. W kanale r01.bił go, za 8y tematydm6 knpowanie i eksllloa
gazów. Śmierć,ponioslo 27 rol)otuików, pra- się wielki statek Rugi el ki .AmbasadDl·", taoyę papierów ptlblicznycb za gl'aniClf, lecz 
cuj§cycu 360 metrów pod ziemią. K$ta- płyuąc)' ze zboiem z Od6sy do Niemiec, Durricb zbieg! w porę. 
strofę przypi ują naglej d6!'resl'i barome- londyn, 22 wtze§uia. (Ag. p.). .Agen- Kopenhaga, 23 wl-zeguia. (Ag. p.). Przy-
tryczuej. eya Reutera" teJegl'dfnje 7. Bombaju. pod był tutaj ",Mski następca tronu. Na przy-

Berlin, 21 września, W przeciwiei\Stwie ,laiE\m 21- ym b. m., że ",vdlug otrzyma- stani powitał gil S. Waldemar, poczem 
do kongresn prawnikow niemieckich. o- nych tam wiadomości, kR~itan angielski, goś6 odjechał w powozie dworskim do [la
świadczył się Jcongl'e psychiatrów w Wej- Youlg- Husba'ld, IV czasie pobytu swego łacu posełstwa wło kiego. 
marze. ze praw(f Pl,zeciwko pijaństwu jest Da małym Pamirze, wysłał porucznika Da- Konstantynopol, 23 września. Generaloy 
pożądane, ale nie ma naznaczać kar RI\ pi- I lśona do Alicbul"l1, celem zasiągnięcia gubernator i wszyscy urzędnicy tureccy w 
jaków, ~ylko oddawać ioh ,do zakładów wiadomości o ruski~h, przebywająeych tam-l prowincyi Yemell nmknęl1 z m. San a do 
leczniczych pod dozór specyalistów leka- że. Ruscy wszakże, roszczący prawo do Hodeid/L W pałacu sultańskim, wskutek 
rzy. I Małego Pamiru i Alichura, nie wpUl!clli twycięstwa powstauców i upadku m. Sa-

Wiedeń, 21 września. Krążą wieścI. że taili ani Yoaug - Busbanda, aui Dawisona. ny. panuje wielkie zauiepokojenie.Obawi&
arcyksiężna Stefania ma zawrzeć powtórne S01la. 22 września. (Ag. p.). .Svobo- j'ł się tutaj, aby powstalicy nie aderzyll 
śluby IIjll/żeńskie. W spmwie tej odbyła da' llrzypisnje znaczeuie przychylnemu lIa Mekkę i aby Arabowie nie oglosili no
się konferencya w olcu. na Szląsku au- przyjęciu Grekova przez snltana. Dżewad wego kalifa. 
stryackilll> między arcyksię~ną, ks. blsku- basza ośw"iadczył mu, że stosuuek 'l'urcyi 

Ostatnie wiadomości handlowe. 
pelll Koppem i ministrew uaudlo Baqoe- do Bulgaryi nie aleguie zmianie. 
hemem. Petersburg, 23 września. (Ag. p.). W czo-

Belgrad, 21 września. Miauowaui posla- raj nagle w połuduie pogorszy! się stan londyn. 24 września. Bank angielski 
mi: Sawa Gruić w Konstantynopolu, Wła- zdrowia Wielkiej Księżny AI~an<lry Je- podniósł dziś dyskonto do 3%. 
dar GeorD'ievlć w Atenach-. Stojan Bożko· rzówuy. Wzuowiły się paroksyzmy kUl" .. , d ł I) Warua.l, 22;to wrsdnia. \Vekale król t.e~lU. n .. :" 
Vi<\- w Bnkarl\szcie. Petronjević-o wo any. czów atrlltycznych (ek ampsyi . lecz byly Berlin (2 d.) tS.60, 62'/ .. 65! 67'/, k.p.; Loud,. (3 
Paszić, l'lkolić I Gersić wyjechali na zjazd one stosuukowo slabsze i przy slabym )lul· ,n.) - - - -i t'aryk 110 d.) 374.2'1" iS. 60 kup.; 
stronnictwa radykalnego do Zajcal·u. sie. O godzinie 11 - ej wiecz61' N ajdostoj- W,.deń (8 d.) - - - -; 4'/. lilIty likwidacyjne 

Petersburg. \li! wrześnIa. (Ag. p.). J ei nieiszR .Cbora mia!a słabsze cierpieuia, lecz Kr61. Polskiego ,loże 97.00 żąd; takież m.łe 96.50 
• , , żąd.; 6'/, roaka pośye.ka .. schodnia I-ej ...u.yi 

Cesarska Wysokość Wielka Księżna Ale- o~łabienie większe. 101.75 itd., ll..,j emisyi 1113.00 kup.i 3'/. I •• iyezka 
ksalldra Jerzówoa przebyła trzeci dzieil po Petersburg. 23 września. (Agen. półn.). ..ew"ętnu.. 1~87 roku U6.25 i .. 't .• 96.10. 20 kup.; 
jleryodzie porodowym względnie do nad· ' .Joni·naJ de St.-Peters&ourg." omawiając 5'1. Ii .. y <""lAwue .i.mni. l-ej leryl Ut. A B 101.00 
zwyczaj c[Aźkiej formy ekltlmpsyi uieźle. złagodzenie fonnalno"Ści paszportowych w Żld .• lli-ej BOryi lit. A. U 100.00 tąd., 100.00. lO, 

y f . . d F 15 kup.; fl Oł/. listy z&SlaaW1le miut& \Varau.wy l .. eJ Bardzó pomylllnym objawem jest, że un- Alzacyi i Lotaryngii, powla a, że we ran- seryi JOl.5O ż~d .• lą1.aO kup., D-ej aeryi 101.25 
keye nerek i kiszek odbywają się prawi- cyi i w Niemczech vywoła to zadowolenie, ~j seryj 100.90 ąd .• Vej aerli 100.25 
dlowo. Przytomność jednak je zcze nte rozporząd~enie to bowiem uważane będzie ''''' .• 100.00. 10 kup. 1I,0ko,,<o: h.rliu Vi •. [.ou
wróciła. Przebieg pel'yodu porodowego za wskazówkę nczuć. któremi pl'zejęte są dyu 2'/,'1,." Par,i a"I. , Wi .. lefi ł·/ .. I·eter.burg 5'1 •. 

Warto'd k"IIIIDU s pot.r'tC'eniem 5'1. : BaLI ZAltawue odbywa się prawidłowo, temperatura do- wyższe sfery, a uczucia te sprzyjają wieI- .iOl".kj. 120.1. wĄ .... I i li 226.9. Ło,I,1 J87.4 
cbodziła do 39,S - pnI s do 120, oddycha- ce spl"!\\vie pokoju i przyczyniają się do Ii.t, likwi~ .. yi)'. 118'2. poźleai"ijpremlo ... 19"~.ł; 
nie nie więcej nad 20. prawidłowe. Do· uspokojenia umysłów. li 13.2. 
stoJny Nowonarodzooy w dóbrym stanie Moskwa, 23 wrze.śuia. (Ag. p.). \Vi cią- .War.łzaw •• ~3 wrz.gllia. Targ na v!.cn \Vil~o,,-
zdrolvia. gu nocy Jej Cesarska Wysokość Wielka sklego .. " ••• u,e& a, • . ""I. -. JI.tra , d"h,. 7~0 -

K I K '· Al k d', Ji. 6 . I t. . 780. bl.la - -- - , "y bor . ... 860-900. ,y to londyn, 22 września. Z oustantynopo a slęzua e sau la elz wua mla a IZy ",boro"e _ -790. " •• Iuio ___ • w.,W"ą _ 
donosi .Standard", że według otrzymanycb stosuukowo. słabe paroksyzmy kurczów to- - -.jęczmień ~ i 4-0 rzę'l. _ - -. o"ies 315-
wiadomości, powstańcy zdobyli stolicę Ye- nicznych . . Każdy paroksyzm tl'wał 2 do 350. gryko - - .- ' nepik letui .- ' .huo"J -
menu, Sana. Armeńscy kurdowie sprawili 4 minut. Oslabienie WZI·O.S!O; połykanie po- -. rzep.k ra"8 "Ul. - - - . grocb I,oln! - -

. . kk " d I' ... ć . -. <ullro,,! - - - . , ... IĄ - - - .. ko~ •• e. rzeź pomiędzy ludnością clu-zeliclans ą. al m.u Jes~ za o.'va a!ące, pl. z~t~mnoś Ule k&8Z& jagtau. __ .!.... otej ,.e~Ąko", ___ • 
Rzym, 22 września. Ojciee Św. wydał wróciła; mebezjlleczeustwo Ule mlllęło. Stan Ini."y - - -.a pnd. 

list da bisknpów. potępiający niemoralny pOJlologowy rozwija się prawidIowo. Do"ie.'o"n p ••• niel 500. tll.& 300. J.,o, .. iouia 
zwyczaj pojedynkowauia się. Paryż, 23 września. (Ag. p6ł.). Dzien- -, o", .. 100, ~roeh .. I,olu .. ~o - k .• roy. 

Madryt. 22 wrze~uia. W Villarubii. w niki wypowiadają zdanie że zniesienie Waru.wI. 23-go 'IU"ebla. Oko .. u .... IInrt. .kl&<]. 
. l' l .. .. w,.dro 10<J'1: -.- - 1t.83i za 78': -. --9.22'. prowincyi 'l'oledaóskiej, powódź '"rządziła przepisów paszportowyc I w t>- zacyl I Lo- Szynki za wi~dro 100': -.--11.98; za 'iS': _. __ . 

IItrasźne szkody. Przesz lo 200 mieszkań- taryngii sprawi IV Europie korzystne II'ra1 9.30'. 
ców jest rauionych. że nie. .Republique Fran(taise" pisze. ża 

lICYTACYE. Bruksela. 22 wl·zośuia. Z kopalni Mon- hok ten. nastąpiwszy po mowie erfurc
cea-Fontaine IV FOI'chies wydobyto wszy- kiej. świadczy, iż Wilbelm II zapiera się 
stkie zwłoki ofiar wybucbn gazów )liom- słów swoich, uslyszawszy, jak Europa je Dni. 26 " .. .g ni o. f. b .. w kancelaryi w6jta gmi-

. P l 27' ó u)' ŁęC1DO-n'. napr.w~ ~.9 ... iorsty drogi ... obrę· lJuJących. ostra( alo życi s gól'D1k IV, gani. . bie Jezioro w l.gllictwie Piotrków. od .nmy 38~ 
Z pomiędzy których 24-cb miało rodziny. Paryż/ 23 wl·ze~uia. (Ag. póL) . .'remps· rubli. 

--=-Gtów!ij·- bucbiilter:--ZdaJemi51ę . że myśla!4e jeżeli modni-a-"J<ago zdradziła, Eweliua pooiegłajakby-na s r1.yd!~ 
on wie wiele więcej, niż mi mówi, gdyż Ewa uigdy tego nie zrobi, ;niał prz.ytem do ciotki. Z8I'amieniolla była radosuem 
jest bardzo skl-yty. Więc, czy to nie wstyd. dwa bilety w kieszeni, palące go niespo- wZI·uszelliem. a' dużs jej oczy §wieciły jak 
żebym ja, który mam mieć kiedyś piętna- kojnie, szkoda byłoby je zmarnować. '1'0 gwiazdy. 
ście tysięcy J"Pcznie, pobiel'al dziś {ant na teŻ", gdy w 1161 godziny potem Eweliua - Kochaua ciociu, wuj Q/lryll ofiarował 
tydzieul Ja.k tu możua z tego wyżyć, Mam Raynfl- IVI'aeała właśnie z kolacyą Mr. Gam- uam (Iwa bilety 1,10 teatra, . czy mogę iść 
też racuuDek od krawca dłDgi na trzy ble, sllOtkala .Willa Caryll na schodacb. z WilIem? 
łokcie. - Wilhi (lI'ogil-zllwllłala "rado§Ule-co - Bilety do teatrn? do jakiego teatru? 

-:- Ach. WilIu. jak ty będziesz mógł go cię tak wcze~ni8 sprowadza do domo~ - Nie wiem do jakiego, grają: "Naturę 
zapłacić? I Nie mógł l'owiedzie~ rawdy', wledźinł. ludzką· czy Inoglj iść. 

-- MusI się sam zapłacić, Ewo. Niema że to przedstawiłoby go źle w jej oczacb. - A czyś przygotow&la kolacyę dla 
innej rady. I jak tu patl'ze~ można spo- a. był zanadto pJ'óżnym, aby kacić cokol- Mr. GambIe? 
kojoie na b"tJlSY. pieniędzy przecbrulzące co- wiek z je} admi}'Rcyi dla sIebie-dbał -za- - Tak, tak. kupiłam prześlicznego ho
dziennie pl'zez kantor wuja. wsze o powodzenie u pici piękuej. Dla- mafa, świeżutkiego, tylko za dzlewię6 pen-

- To ci~ nic nie obchodzi Willu, wszyst- tego też zapytał z miłym uśmiechem. sów. a do tego aalaty. 
ko jedno dla ciebie, czy przecbodzą lIrzez - Czy nie możesz odgadnąć? - A Miss Fletcher, czy piła Już her-
wuja kantor czy jakikolwiek inuy. Nie są - Pl'zyznam się, że wcale nie wiem. uatę? 
twoje. - Otóż Ivyszedlem, aby kupić bilW do - O tak ciociu, znalazła też tartink.i 

- Wiem o tem tak dobrze, jak i ty, teatl-u. Chciałbym cię zabrać z sobą, wyśmienitemi. 
lecz jestto wielka pokusa. śpiesz ~ię więc z ubraniem. Zaraz musimy - ' Dobrze więc moje dzieck.o, nie widzę 

Ewelina patrzyła na niego ździwiona, pojechaćl Ewelina patrzala na niego-zmię- , potl'zeby zabl'aniania ci wyjść. Ktoby po. 
dla niej nIe by)oby żl\duej pokasy. szaua. I myśl a!, że Mr. Carylł ofiaruje wam bilety, 

- No, mustę " teraz IM-za wolał Will, - Achl WlIIu dlaczego mi pierwej o widocznie zaczyua sobie przypominać obo-
skończywszy wieczerzę ·-Czy jest tam wo- tem nie powiedzialeś? wiązek względem ciebie, kto wie co z te-
da w moim pokojnl Przyszlo jej na myśl, że niema przygo· go będzie? 

- Zaraz ci pl-zyniosę-odrzekła Ewa i tOlVanego ubrauia strojuego, ani śwleiego . Ewelina bardzo mało , myślllła w tej 
zeszła na dół. ko!nierzyka, ani lV~tążek; czyż będzie mo- chwili o łaskawOllci swego wuja, w sercu 

IV kilka mInut Will był już .gotowy i gla pokazać się z nim? j.ej i umyśle panował tylko Wili, mygł o 
wyszedl, kontent ze swobody. Miał on po· - No czemuż zafl'asowalail się Ewo? przepędzeniu z nim wieczorn w teatrze. 
wody ukrywania swej wycieczki przed swą - Mój drogi, czy myślisz. że będę dość była dla niej o wiele ponętniejsz'ł, nit na-
kuzynką. Wiedział, że miałaby racrę zg~- ~obrze przy tobie wyglądała? Nie bylam dzieje dostatków IV przyszłości. 
nić go - i sprzeciwIć się jego proJekto~1. JUŻ w teatrze od ut wielu. Nie mam też - Więc mogę igć? - pytała śpiesznie. 
Mial bowiem dwa bilety do teaku ' w kle- odpowiedniego ubrania, nic prócz mej uie' - Niech tylko Lwój kuzyn opiekuje się 
szeai i chciał zabrać z sobą pswną ład.nl} dzielnej sukienki. A czy ciotka Marya po- dobrze tobą, uie bardzo mu ufam. Jeżeli 
moduiarkę, z którą się uiedaw~o ~azD~Jo- zwoli mi iść? Obawiam się, czy uie sprze- nie zecbce cię odprowadzi<\- wprost z tea
miło Pewien był, że jej niezmiernie zauu- ciwi się temul ku do domu, wsiądź sama w omuibus i 
pOlluje i wyda się jej znakomitością ślVi~: - Idź prędko zapytać się jej, a nie daj mi wracaj. Czy mnie roznmiesz? 
ta handlowego, lecz gdy' przyszedl do Jej czeka~ tu przez caly wieczór. Wstydzitaby - Ach. cioteczko, Will moie odprowa. 
mieszkania, doznał wiełkiego roz.cz~rowa· się ciotka odmówil! ci tej przyjemuości. dzi zaraz po skouczeniu pl·zedstawienia. 
nia. Ładna Emilka wybra!a sobie lOnego nie utywasz ich prawie wcale. Powiedz Jakże dobrą jestd, pozwalając mi I~ć. 
towarzysza star~ego i prawd?podobnie jej, że wuj Roger dał mi bilety i żyC'lJy so- - ~el'ce jej było przepełnione wdzi~ . 
z większą monel;ł w kieszeni. WIli zgrzyt- ble, abyśmy oboje z nich skorzystali. cznością dla wszystkich, którzy się pl-zy-
n~ł zębami ze złości, gdy s~ę. o tem do- -: Ale czy to on dał ci j~ naprawdę? czynili -lo zrobienia joj przyjemności. Po
wiedział. S. chwile w ~ęzkleJ. karyerz~! Zdaje IDI się, że§ mówił, te Je kupileś?- biegI a śpiesznie do siebie i IV parę minat 
w których się złol'zeczy IweJ mlodoścJ. .pytala Ewelina ze swym poważnym, ba- była gotowa. Will Caryll z przyjelDDości'ł 

(D, Co n.). 

nważając Ją za wielkJ ",-zeszkodę "po- dlwuJm wZl"okiem, na nią spojrzał. 
wodzeniu życiowem. Wlaś.nie. Will . był - Kllpil~m je. ale wuj. dał mi pieuią- - .Wcale nieźle wygI_dasz, jak się po-
w tym wypadku. Udawał, zs me. robI so- dze, to na Jedno wyebo(Izl. rZlldllle ubienesz Ewo, szkoda. tli miss 
bie nic z tego i nadrabiał miną, Jak mógł. - A tak uarzeklLłeś l1a jego skąpstwol Rayue chowa cię tak w ukryciu, 
Gdy wracał do domu, pogwizdując nilldba- - Wielka rzecz dwa bilety, ale piesz 
le, !JrzYPolllniął Bobie kuzyl kę E\\'~ i !lo- się Ewelino, bo gotów jestem sam pójść. 

Doia 9 paścWernika r. b., w urąclsie gubernial
nym piotrkowskim - na budow~ murowaoy<h kloak 
na podwónu wielkich kouar ai~kiM .. Piekko
.. io, a takie oa postawienie parkanu puy tychie 
koszarach od strony ulicy Noworrod&ki4!j, od lumy 
1,112 rs 75 kop. 

Doia Ił paśd.iernika r. b., w magistracie miasta 
Piotrkowa - na sprzedU J59 morgów 190 prętów 
l.su w leśnictwie PiotrUw, od s.my33,895 rs. 

Dnia 16 Ilaśdzieroika r. b, w sądzie Qazd, .. ym 
'" Częstochowie - na sprzedu: 1) w osad'ie JUto
wi. 11·to kawałków ,ie.,i • budynkami i bez bu
dynkóW; 2) w osadzie IUobueku lIa aprzedzż 5 mor· 
gów ziemi pod li 9, od samy 200 ra. 

Dnia 19 paśdziaroika r. b., w urzędzie powiatu 
ezę"toehowakiego - na oprzedU 9"2 morgów 6 prę
tów las. w leśnictwie Paj~'lIo, od samy 14,:;20 
roblL 

Dnia 2') plLidsiernika r. b., tamie ~ na sprzedai: 
76 morgo 26 pręt. I&ln w J8IIoietwie Olsztyn, od Oll
my 11,330 n., oras ~y morgo !Ił pr~ '" l8lloictwie 
Olkns~, od aumy- 9,135 n. 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

GIełda Warszawska. 
. Zapłacono 

,za weki le bUbler.l.o ... 
D& Berlin za 100 tar. . . . 
Il& Londyn za 1 Ł. . . . . 
Da Paryi. za 100 tr.. . . . 
00. Wiedeń za 100 li.. . • . 

Żłdaoo z końcem giełdy 
Z. papiery pdltwo.e 

LI"1 Iik"id'~yJI18 Kr, Pol. . 
RttBk.a pożyc.ka wscbO<lul.. . 

4'/, poi .... e"n .. r. 1887 
LI"ty .... t. siem. Seryi r. 

" ,. ł1 V 
LilJty .ast. JIl. Wara •. Ser. I. 

" tI " v. Li_ty .... t. m. Łodzi Seryi r 
n 

I> ll1 

Giełda ~rliń8ka, 

B.nknoty rnski. aaraz . . • 
n n Da do ta", . 

Dyakooto pr,watu,e _ . . . 

lI .. ety I Iruknoly: 
Harki oiemieclUe ••. 
A08try.ckie ballkooty . 
Ftallki . . _ . . _ 
Kopooy cel.. . 

'" '1 

Z dnia 231 Z 4nla U 

46.n.J 46.6!i 
.1I.H 

a7.5O 37.55 

97.
tOl.
.9635 

101.-
1,0080 
10l.!iO 
10025 

80.75 

97-
1101.50 
~35 

• 1;080 
' looS0 
101.00 
IW25 

21(.- ! ~IG.20 
Z13_50 1216.-
SIl,'''' t 3'1,'1, 

DZIENNA STATYSTYKA lUDNOSCI. 
II.Uehlw .... warte • w doiu 23 wrz"nia: 

. SI.rozako.oyoh . . 2: Szl.ma Braj.teio z Ryll<ł 
Hanł Waj ser, Mordka Ikka z HendJą llarkowicz. 

Zmarli w dniu 23 wrześni&.: 
KoIolloy: D.ieci 110 lat 15-tn '10,,10 9 .... t-j 

liczbie eb!o'pców ł., dziewcząt 5, doroatych 2. 
w tej liozble lDęiez1&ł1 l, koeiet l, 'A ruiRJłOlricie: 
Mary ... a Majehrzak, Jat 26. Franeiszek P",.,lak, 
lat 63 . • 

Ew.oglelloy: D.ieci do lat 15-tn ,marlo ł,,, tej 
Iic,bie chlopeów 2, .1ziewcząt 2. doroolycb 2, 
w tej liczbie m~te"zn - kobiet 2, & mia .. \Vicie: 
lI"ya Ilantz, lat 17. Angusta ~ry.ty.n .... Jat 19, 

= 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Grlld Hete'" K Boae, L. ile,er, J., KIWlIlJłld i 
H. Goldman z Wars ..... y. Lomonins z Berlina, G. 
Bonte I Tonrcoingu, S_ Szpingel z Czę,wehowy. 
L. Chaza,nowiez a Kremieuc.lllg& 

Hotel VIctorIa. S ••• tako,," ~ Piotrk.wa. BlIliński. 
Korngold, Urb.nowaki, Teier, BIlSII ....... rg. Sosnow-
.k~ M,I .... w ki i Koho , Warua ... y, DaoWe ... ki 
z Torunia, Bttlylin" z 'Votni6::1ieł\ska, Romanow z 
S.njska, StWDpt i A1ajllloo z Kielc.. 

Hetel Pel.kl. Kou.yi\skLJ IC.-..-w.. 0ak ... w
Bki • -P.ddębi", J. Nowickt i S. TUllOa1Ilti • 14-
domia. G ,'. Holt. i K. pbb ...... Io. , • .,... 
Z_ Koko"'8ki • Bi.łego,toku. . 

Holel H .... rakl. M. Bilinki z -Zytolll!erj"a,;l 
Horowicz. S. Way i Lip .. ye Ckatkon. _ 
:lloszyliakl, K<ICllilde ... lca, llisea1le'łg- t CIIetJ<c 
• W wy. Rotstein z Siedlec, lI. W cinstol< , 
Kremleńc.uga, L. Perki .. fi TlJlez,yn&. 

ROZKŁAD JAZO~ POCIĄGÓW' 
d. Łoda • I GODZlN'Y I IUNUT.Y 

przylh.dz,: , 814oPOlliiJ 41301 8151JjlD 311 

O':b~~: 16/ (Ol 71 4511j 201 4551 
prlJCbodzł 

to ](oIOlzel< 7 10 
820 

10 :la 
J 3:; 

8 lo ~l~ 7J~~ 
ł 16 \!ł 
8 li 
3M 

i 
" Skieraie"ie ... 
n \V&r8RWI • 
n AJeksudrow& 
" Piotrkowa 
»Granicy . . 
" GaDOwca 

ą 5~ łOI 

JO\'II 
1030 1241 

., Tom&Szowa • 

"Bm& ... 
"I1f&Dgr. ll •• L 

.,oł'rO"I f o". : 
»P~llrga. 

22. 
2ła 

\0 15 
2 Ol 
i-
SU 

91:i 
tU 

400 
UD 
ł t. ....8 
958 

02 
103'! 

» lloakwy. 10 5S ł 03 
» WiHni~ . :I 32 7 52 • 35 
" Krallo.... 5127 7 1i2 
» Wrodawa , I' 10[J6 
"Redin~. :I ł3 6 13 6,9 5j)S 

ICII" Pocił« towaroWlH>lobo"y • 11 wy ....... i 
S Kol~ o ,odz 12, pnycb..ui do łIodti. PIoa-
1 w DOOJ. 
UWA~A. CICrl On"""on. gM!b'JIII 4rnki ... 

w,ru ••• _ od gn.lsiDl \Hl Wł~. -.lo l"
clsiay ~ naQ. 



~ICTORl!. 

W ~obotę, d. 26 września 189l r 

Otr~żn~ , 

o 
Dr. Michał Kępińsk 

OKULI 'lA 
Warszawa, nlica Mazowiecka 4. 

19()J-8 

Komedya ze śpiewami w 2 "A',"CII,I;:~:;;;:: 
J. Korzeniowskiego. 

OSOBY: 
Panna M.liLKallnie1lkn p-n Wyrwie. 
Szambelan D,lnycki, 

il1i ~piakwl p. Wt«n,...... 
FelikB DaI.zycki syn 

l!zam""I.", ~ SOiDo.ald 
p·ni Erl\ZDlowa, Bio.tra 

Sz.mbelana 
Kl,ara, jej córka p 
Pazeniezkiewiez, .k· 

OBROŃCA SĄDOWY 
W'~ własnym domu, 

Polndn!owej ~ 31 nowy. 
1639-3 ' 

DZIENNIK ŁODZKI. 

s z 
Daru 6wlez 

E 
16 212 

"KRAJ" 
pismo ,olllycue, pC)Jetoc, ekolollleIllc I IIteruk.le pod -redakcyą 

EruJlla PUtZI co tydzień w Peu,l'sburgu wychodzące. 
Wobec coraz większego r~zpow8Zechnienla ,,Kraju" w miejs· 

cowościacb Ce8arstwa I Królestwa, dla okręgu fabrycznego 
Łódzkiego rynki zbytu stanowiącycb, ustanowillgmy z dnia l 
września r. b. 

agent1lrt; ogI06tJ1e" 
do Kraju w Łqdzi, do przyjmowania ogłoszeń po cenach redak
cyjnych i takową pdwierzyliśmy Panu ZYJfmuntowl Jó
zefowi :NallD.8kiemn tamże przy ul. Skwerowej Nr. 
1113b zamieszkałemu. Cena ogłoszeń znajduje się na nagłów· 
ku pisma. 

1843·3·1 Admłnistracyo. :Kraju 

Zarząd Towarzystwa dl'Ogi żela~nej 

Iwangrodzk~. Dąbrowskiej 
IniIliejszem podaje do wiadomogci, Iż: 

l) Przy przewozie eksp6natów, majlłcej być otwlIJ'ŁIł w lutym 
r. 1892 w Lipska wystawy Czerwonego Krzyża ~ hyglea~ wojennej 

ukladu p. Stani"la",a czynione na drodze żelaznej hvangrodzko-Dllbl'owsklej z d. 11 
~ ;nt., •• o,._""~\ wrześuia r. b. l w przeciągu 4 tygodni po ofiGyaInem zaI)lknię· 

KRAKOWIAK l~w~Eii~~;;t-;;d-:~~j';. wystawy, ulgi. wymienione w taryfie, zamieszczonej w lIi 246 
pp. Lewandówslią, 11 nRj'rlyi""_lmll ••• kania me"o ulic, Z.".dzka li "Zbioru Taryf" pod N. 3,944. 
czerską, Gerard; pp. 7. .. bo"'KkiAv/, I~ 38.a dom W.8j Schmidt n. parterze 2) Na przewóz oleju ryciaowego, kokosoY{ego i rzepakowego 
Witkowskiego, Wislockiego i b;ły członek bletu t~atr6w rządowyoi W beczkach ze st. Sosnowice dr. żel. Iwangrodzko - Dąbrowskiej do 

rozowlcza. w Warszawie. wymienionych w taryfie stacyj dl'. żel. Południowo-Zachodnich, prze~ 
MAZUR i OBEREK pas 1Ie JAN JAŚNlEWICZ. Iwangl'ód-Ko~el, wprowsdzopą zostanie z d .. 15 (27) wrześ.nia 1'. b. 
odtańczony pl'Zez pp. 1853- 5 aż do odwolaUls nowa ,specyalna tllJ'yfa n zWlązkn PoładUlowo~Za-

ską, Sikorską i Zaborsklego. Rusko-Warszawskiego, zamieszczona w N 247 .,zbiol'U Ta-

KALOSZE 
L ~ a k

· pod N 3969 I będąca dodatkiem do taryf ŃŃ 3013, 3794, 3855 

~lll ar a cYJny 
3926, zamieszczonych w N 176, 23~, 239 i 244 "Zbioru Taryfo'. 

Pan Leander weki p. Winkler 3) Na przewóz po wszystkich drogach żelaznych rosyjskich z 
P ....... Balbina, jego miejscowo~ci, wymienioDyc~ W taryfie osób szukających zarobku, 
~~r;ego e6rb ~:!. ~1: nlica Zachodnia Je 55 (noWV Je 3D, zostsla z d: ~ sierpnia. (9 wrze~nia) r. b. aż do 0<1-
Pan FUrp ~ilowiez p. Gloger "J nowa taryfa, zamieszczona. w NI'. 248 "Zbioru Taryf" pod 
Karol B6towaki, jego dom Dr, Golca. 3973. 

zioatrzemee Prócz niedziel i śwjA.t urocz v- 4) Na przewóz ekstraktów fal'bi61'skicb i garbal'.skicb ze sta · 
Zuoia, s1ui4

ca 
ll"· raz;. n;i.n" •• d~l. .. J St.-Petersburg, i Libawa do stacyi Tomaszów w'ogl żel. 

wekiezo stych otwarty codziennie od 9-ej .'~WIlIl"I'OU1ko.VabrolYsklei przez Siedlce-Łnków-lwaugród 'wprawa-
CIJlop'ec z. sklep'; rano do 4-ej po południu i wy- WTze§nia r. b. nowa taryfa zlYilłZku St.· Peter-
Komedya. w 1 ogl,oBze.nia,11 daje pożyczki Za op,latą procen- arszawskiego, zamieszt!'zona w N 248 "Z~ibru Ta-
napisana przez Jana AlEjkslmdll'a tu z dołu: ua wszelkie koszlo. 

Fredrę (syna). tak"w"7n lllVnośel, oraz różne towary, garde. pod 4003 i będąca dodatkiem do taryfy, zamieszczonej w N 
Rzecz dzieje się w mie§cie. ro"~ I pnedmloty domowego użyto "Zbiol'D Taryf' pod N 3103. 1900-

Porządek widowiska : Uwel·tura Z\.----:--______ ku z wyjlłtkiem jedynie roter, 
Halki. Kalosze. Okrężne. mebli, porcelany, szkla, broni 111.:I)I€~.€ło.EJ.~E::~E] ... €,..EJ •• E:lf~EJ .. _453 .. 04:3.G~ 

semen t Kraka towarów lokelolVych IV dllżycb 

S 
tudent partyacb, 1890 ·10 

wany nal~cz;vciiel. poazu- Ma .... szczyt z8wiadomi6 Szanowną 

k . . k PublicZDOaÓ, iż z dniem l paźdtierni· 
Uje koudycyi l orepe- ka otwieram 

tycyj lub leKcyjj PRACOWNIĘ 
alnie JlolslU język. 

OCerty w Adminlstraeyi pod ~~Ll sukien damskich 

CUKIERNIA 

Al~k~ anara R~~zk~w~ti ~[~ 
dawniej G. REYMOND. 

DO MAGAZYNU 
B. Bliller 

Poleca cukry deserowe, czekoladki, karmelki 
kt6re wykouczane b~dą podług naj- h b t -ki i tłfi . d . lu h 
jwieższyeh franeuskich żurnali i iran. er a ni pe ury, na zą aUle w specya yc pn-
cuskiego kroju. dełkach. Przyjmuje obstalunki na lody, kremy, Irala

rety, piramidy-weselue. torty fantazyjne okolicznag-~ potrzebne s. 

panny podręczne i do 
nauki dokrawieccz~~t 

Sabina Kieszczyńska, ciowe. Na skladzie; czekoladki, czekolada w ta. 
w?odzl Nowy Rynek li 241, dom bliczkach i W proszku, oraz kakao z fabryk E. 'Vedla 

Dobrzyuskiego\ 2 pięr~~'5 .6 i Biese i Piotrowski. Znaczny zl\pas Ir"Sto-
)I.-------..:.:;;:;;.,;,;;."'I''ł' wnych bomb lerek. 1793-3 

Szkoła tańcó 
; I GIJINA8TYKI w mieaci. 

:e;..~:~~~~ .. ~:p~ :u:~\v. fabrykę wyrobów platerowanych 
łwlDiu. c. .. •• ta od J o 
cye prsedluioue ~~'~~~j~~!~h St&r .. niem mojem btdzie zadowolnić naj"ybredniejsze żądzania ~ .. _ 
uc.ni G1IIIItowoa "Bllka i nownej Publiczno'ci tak eleganckim wykońezeniem jak i &rwałołclą 
towanie ucz~Ye1. siV moich wyrobOw.-Dla dogodności S .. Klienteli przyjmujv ".zelki. reparaeye 
1880-3 IoDQLF .... -• "",'.... w sa\u .... ~ fabryki "ohodz~ce t, J. srebrzenie, złocenie i niklowanie . 
•................. 111 Nadmltniam, że DlIibardziej zDlSzczon. przedmioty wychodzą z mej 1abryki 

:mpelnie tak jak, nowe, l'olee'Jło .i~ ła.kł.wym wzglVdom S •. P. miast. 

t propinacyjne 
do wydzierżawienia od dnia 
stycznia 1892 r. w osadzie 
Id przeszło 6,000 ludno§ci 
cej, nie daleko stacyi kolei 
deń8kiej Myszk6w, nad szosą 
łożon~j. Na żądanier razem z 
p1nacn, wydzierżaWIony być 
browBol' piwa z chllLiel· 
niklem, goneml. i aV!ltVlarnu 
zem lub każde osobno. taOlom.oSci,. 
bll.tsza na miejscu ,-:!, __ :~~~ą~~~ell 
dóbr :1;arkl, przesz 

.. n ..... '.,.,. Żarld 

i okolicy pOZOlt'liV z u ... anowauiem 

. Ludwik HENIG. 
wyrob~w własnej iabryki Bkład m6j jest zawsze .aop.t~.ony 

wyrobów plat.rowanyoh pierwszorzędnych Warszawskich 

w Łodzi, ul. Piotrkowsko. 18. 

Skład fortepianów, pianin 
melodykonów 

w połączeniu ze składem 

6V~'. 
Wynajem illstrumentów. 

PrzyjmUją się zamówienia na 
WIiIIIIJ~tr4J)jeDI" ł reparacyę jako też 

I 0l1akowaule. 
o 

W adminlstracyi "Dziennika ł.6dzkiego" są do 
nabycie.. 

PRZEPISY O PRACY MAtOLETNICH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
do zaI>isrwania małoletnich robotników, oraz 

KSIĄ.ŻKI 
do z:,plsywl\nla dowodów legitymacyJnych' robo

tników. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelkie druki służące 

ula ~adow D~toin i [lllinnycll, 
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